
Do naszych Abonentów!
W skutek ciągle wzrastającej drożyzny papieru, 

podwyższenia kosztów za robociznę i druk, wy­
dawnictwo naszego czasopisma jest zmuszonem

przedpłatę na wrzesień
podwyższyć. „Przegląd Graficzny i Papierniczy" 
kosztuje

10.000 marek
z przesyłką pocztą w dom. Do numeru bieżącego 
dołączamy

kartę płatniczą
na P. K. O., za pomocą której prosimy jaknajprędzej 
odnowić przedpłatę, inaczej bowiem dostawa czaso­
pisma naszego ulegnie przerwie. Wszelkie rekla­
macje —  po zapłaceniu prenumeraty —  o niedostar- 
czanie „Przeglądu Graficznego i Papierniczego" 
prosimy skierować do miejscowego urzędu poczty.

Komunikaty
Z w iązku  Z a k ła d ó w  G raficznych i W ydaw niczych  
na P o lsk ą  Z a ch o d n ią  z  s ie d z ib ą  w  P o zn a n iu .

Zebranie miesięczne Wydawców
celem  om ów ienia p ren u m era ty

na październik 1923
odbędzie się w sobotę dn ia  1 w rześn ia  1923

po południu o g o d z in ie  3
w lo k alu  zw iązkow ym  przy Starym  R ynku nr. 4, d a­
w niejsza k s ięg a rn ia  Jolowicza. Sekr. gen.: Kryg.

O godzinie 4-tej, zaraz po zeb ran iu  powyższem , 
odbędzie się

posiedzenie komisji
w ybranej n a  W al nem  Z ebran iu  O kręgu W ielkopol­
skiego w Inow rocław iu  w dn iu  19. b. m. celem  om ó­
w ien ia  p ro jek tu  zm iany  u s taw  pod względem  innego 
podziału  okręgu.

Do ko m isji tej należą  pp.:
B onow ski K azim ierz z W ągrow ca,
G alew ski Józef z Gniezna,
K aw aler Józef z Szam otuł,
K rólak Józef z Środy,
M ilczyński Ja n  z G rodziska,
M iemczyk F ranc iszek  z Bydgoszczy, 
Z iętow ski K aźm ierz z Inow rocław ia.

Sekr. gen.: Kryg.

Sprawozdanie
z W alnego Zebrania Okręgu W ielkopolskiego w dn.

19 sierpnia 1923 r.

O godz. 11% zag a ja  zebranie prezes p. Galew ski, 
w ita jąc  zebranych delegatów . R eprezentow ane są 
następu jące  d ru k a rn ie : 1) D ru k a rn ia  P o lsk a  Poznań, 
p. dyr. Paw łow ski, 2) D ru k a rn ia  N arodow a B yd­
goszcz p. S trzyżew ski, 3) D ru k a rn ia  B ydgoska pp. 
M iemczyk i Skw ierczyński, 4) W ągrow iec p. Bonow­
ski, 5) S zam otuły  p. K aw aler, (i) G rodzisk p. Milc-zyń- 
®ki, 7) F irm a  Kręglew-ski P oznań , p. Kręglewsfci, 
8) Gniezno p. G alew ski, 9) ś ro d a  p. K rólak, 10) H u r­
to w n ia  D ru k a rsk a  p. Kryg, 11) D ru k a rn ia  K u jaw ska 
p. Z iętow ski, 12) D ru k a rn ia  P rzem . H andl. Bydgoszcz 
p. M-amiacdi. -Okręg P om orsk i rep rezen tow ali pp. dyr. 
Bok i Szutk-owiski. Obecni są rów nież prezes Rady 
Nadzorc-zej D ru k a rn i K ujaw skie j p. -dyr. C-zarliński, 
po zatem  redak to rzy  D ziennika K ujaw skiego pp. Ko­
nieczny i B iegański.

P. dyr. C-zarliński w ita  zebranych  w  im ien iu  D ru ­
k a rn i K ujaw skiej, -w yrażając zadow olenie, że może 
rep rezen tan tów  d ru k a rs tw a  pow itać n a  p ra s ta re j zie­
m i P iasto w sk ie j, życząc  'pom yślnych obrad.

P. dyr. Pawisłowski sk ład a  życzenia w im ien iu  
Głównego Z arządu, p. S zutkow ski w  im ien iu  Okręgu 
Pom orskiego.

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.



, N astępnie daje p. prezes G alew ski pogląd za czas 
ubiegły. W d y sk u sji zabrał głos p. dyr. P aw łow ski, 
k tó ry  obszernie om aw iał sp raw ę położenia 'nas-zych 
w ydaw nictw , oraz d a je  in fo rm acje o poczynionych 
krokach , k tó re  Główny Z arząd  w spraw ie po tan ien ia  
p ap ieru  poczynił. Z aleca dalej, ażeby k a lk u lac je  
p rzeprow adzać p-cdug w arto śc i złota, gdyż inaczej 
groza nam  ru in a , W  dalszym  ciąg u  daje p. dyr. P aw ­
łow ski w yczerpujące -wyjaśnienie w  s-prawie s tra jk u  
w Bydgoszczy,

P an  prezes zapytuje , jak  zała tw ić sp raw ę kasow ą 
co , d-o p-oizostał-oś-ci m k. 22 924. N a w niosek p. Kręg- 
lew skiego uOhwałcin-o przekazać ca łą  sum ę -d-o ka-sy 
głów nej.

N astępnie proponuje p. Galewski,, ażeby prze­
k szta łc ić  ustró j O kręgu -na cztery Grupy. Z ebrani 
zgodzili się n-a w ybran ie  k-cmisji, k tó ra  m a Wypraco­
wać gotow y plain. D-o- kom isji wybrano- pp. Galew­
skiego z Gnie-zna, z Szam otuł KaWal-er, W ągrow iec 
Bomo-Wiski, Ś roda  K rólak, Inow rocław  Ziętow ski, 
Byd-go-szclz M iemczyk, G rodzisk Miłc-z-yński. Zebranie 
k om isji odbędzie się  w  d-niu 1 w rześn ia o godz. 4 w 
Poznan iu ,

Spraw ę w yboru nowego, zarządu  odłożom-o do cza­
su  aż zostan ie  przeprow adzone now e przekształcenie 
g rup .

Z tego sam ego pow odu u p ad ł punk t, co d-o m ie j­
scow ości następnego zjazdu.

W  w olnych głosach p. K ró lak  porusza sp raw ę 
ok ó ln ik a  ogłoszonego w „Przeglądzie G raficznym ", 
gdzie wzy wano urzędy, ażeby wszelkie -druki oddaw a­
no do d ru k a rn i państw ow ej w  P oznan iu . P-a-n dyr. 
Paw łow sk i zapow iedział, że w  najb liższych  -dniach 
p o s ta ra  się o konferencję z p. W ojew odą.

O m aw iano rów nież spraw ę ogo-s-zeń k o m u n ik a ­
tów  U-rzę-d-u Skarbowego-, -oraz ogłoszeń sądow ych. 
P ie rw szy  wym-aga bezpła tnych  og łoszeń  sw ych k o ­
m u n ik ató w , n a  co się -zgodzić n ie  można,, u  -sądów zaś 
trzeb a  -m iesiącam i w yczekiw ać za u regu low aniem  
rach u n k ó w .

Po -wyczerpaniu porządku zam y k a preze-s zebra­
n ie  o godz. 1 i fi hasłem  „Cześć sztuce!"
podp. p. J . G alewski. podp. p. K a zim ierz  Z iętow ski.

Stereotypowanie pism drewnianych.
S tereotypow anie p ism  drew nianych , afiszowych, 

sp raw ia  w  n ie jednym  zakładzie graficznym  n aw et do­
św iadczonym  prac-cw-nikom nie-mało kłopotu. Szcze­
gólny k łopot s tanow i -objaw p rzykry  nadzw yczaj, że 
m atryca  pom im o starannego  osuszen ia  przy lega n i­
by p rzy k le jo n a  do pi-sm, o k tó rych  zwyż m-owa. Na 
ogół dośw iadczony pracowni-k g raficzny  -stara się u s u ­
nąć tę  przeszkodę przez obfitsze, -niż zwykle, zużyw a­
nie ta lk u m  -dio- m atryc , nie zawsze jednakże z p-o-wo- 
dzenie-m,'z-włas-zc-za gdy w zestaw ie są  pojedyncze 
czcionki łub w iersze z p ism a  -drewnianego.

Co tu  robić? Szw ajcarsk ie  czas-o-pismo g raficz­
ne, wychodzące w  S-t. Gall en, podaję prosty , ła tw y  do 
zastosow ania środek. N a pism o -drewniane, poszcze­
gó lną czcionkę w zględnie w iersz lub cały ze-staw z 
pisima w-spo-mn-ia.neg-o, k ładzie s-ię ark u sz  pozło-tka 
(stani-ol), k tó ry  n ie  przepuszcza wilg-o-ci i tem sam em  
przeciw dzia ła  ja-knaj skuteczniej p rzy k le jan iu  się 
m atry c  -do pi-sima -drewnianego.

Jak  w iadom o, to czcionki drew niane chronić n a ­
leży przed w ilgocią. Jeżeli ze-staw ułożony został z 
p ism a m ieszanego, m etalow ego i -drewnianego, a pod­
czas z-mywania -zestawu czcionek d rew nianych  
up-nzedmio p racow nik  graficz-ny, zazwyczaj uczeń, nie 
w yjął, wówc-zas czcionki -drewniane u leg a ją  znie­
kształcen iu . Czcionki d rew n ian e  w-sysają dosyć chci­
wie w ilgoć, w zględnie wodę, pęcznieją, w ypacza ją  się 
przeto, a  w ysychając  n astęp n ie  k u rczą  się, prze-zco 
tra c ą  k sz ta łt w pierw otnym  -stanie szlachetny, tracą  
symetryc,zność, -a używ ane w -dalszych d ru k ach  nie 
o-d-daw-a.ją odbitek bezinagannych.

Czcionki d rew niane, k tó ry ch  p ie rw o tn a  sym etry- 
c-z-n-ość ws-kutek dostępu wilgoci- u leg ła  m niejszem u 
lub w iększem u zniek-ształceni-u -szc-zególny k łopo t 
sp ra w ia ją  pracow nikow i p-odczas od lew ania p ły ty  z 
m atrycy . Podczas stereo typow ania  n ie  należy też 
p ism  d rew n ian y ch  n arażać  n a  ża r zbyt w ielk i, w t a ­
k im  p rzy p ad k u  rów nież u leg a ją  zn ieksz ta łcen iu . F o r­
ma. od lew nicza (G iessinstrum ent) ato li pow inna być 
uprzednio  do pewnego st-o pni-a rozgrzana, m atryce 
przed użyciem  d-o-skonale -osuszone.

Męczennicy w imię nauki.
(Ciąg dalszy z nr. 33).

Po śm ierci Gu-tenberga -drukarstw o rozpow szech­
niło  -się w szędzie, -p-r-asy d ru k a rsk ie  zaprow adzone 
zosta ły  p raw ie  we w szystk ich  w ielkich  m iastach  E u ­
ropy, F ran c ja  za L u d w ik a  XI-go, A nglja, H olandja, 
N iem cy, W łochy, uży tk u jąc  z jego w ynalazku , rozpo­
częły d ru k  książek.

Jednocześnie z -drukiem książek  ro zw ija  -się sn y ­
cerstw o, sz tu k a  jednoczy się  -z -nauką -dla- w zniesienia 
poziom u in te ligencji ludzkiej. P raw ie  w  tejże chw ili, 
xx' k tó rej zgasł G utenberg, przyszedł n a  św ia t P o lak  
Ł ukasz W ojta la . U jrzał o-n światło- d-zien-ne w  K ra- 
ko-xvie xx' 1471 -roku, w  tej w łaśn ie  ep-oce, w k tó re j sny­
cerstw o drzew orytn icze -zaczynało się p rzejaw iać . W  
m łodych la tach  już -zaczął w ędrow ać, -przebiegł Nie- 
derland-y, -oj-czyz-nę pierw szych snycerzy, wyru-szył do 
W enecji, gdzie słynęli poprzednicy Tycyam-a-, zw iedził 
W iedeń -i tu  u m ia ł jako  P o lak  pozyskać w zględy ce­

sarza  niem ieckiego M aksym iljan-a I-go, dzielnego 
w spó łzaw odnika L u d w ik a  XI-go i- K-aro-la VIII-go.

N ieznany d-otąd n ik o m u  Łukas-z W o jta la  tchn ie­
niem  potężnego g en jusza  ożyw iał drzewa;. Miłość 
m acie rzy ń sk a  w idnfeje  w  j-e-go przepysznych fig u rach  
Najświęts-zej P an n y , zapał skrz-y -się w j-e-go- scenach 
triu m faln y ch , trw oga -przeraża na-s w  jego- A pokalip­
sie; u tw o ry  jego p rz e jm u ją  z ko leji naszą duszę bo- 
jaźn ią , zachw ytem  lub sm utk iem .

Łuk-a-sz W o jta la  zgasł, licząc la t pięćdziesiąt 
i oam; pom im o to xvszystko' u m arł ubogi, złam any. 
SzCzyt-n-e uczucie kornej skrom ności i szlachetnej 
dum y, w zniosły  węzeł -wielkiego c h a rak te ru  z w iel­
k im  genj-uszem polskim !

P ierw sza k s iążk a  wydrukow-a-na, u k azu jąca  się 
xx' ś-wiecie, -m usiała przerazić n ieprzy jació ł śxviatla, 
stąd  też  w h is to rji pierw szych d ru k a rzy  napo tykam y 
często -opisy ich  prześladow ania . Niest-e-ty, zd-aje się, 
że każdy  p-ostęp ludzkości m usi być oku-powany bó­
lem  i łzam i.



Ceny papieru krajowego
w ażne od 18 sierpnia r. b.

G a t u n e k  p a p i e r u
Ceny hurtow e 
loko Poznań 
za kg. mk.

Gazetowy ro tacy jny  ........................................... 14.160 loko fabr.
w arkuszach ....................................... 18.400

Drukowy m atow y ............................................... 24.900
sa ty n o w a n y ..................... ..................... 25.700

Piśm ienny Nr. 3 i k o n c e p to w y ................. .... 27.600
Nr. 2 ....................................... .... 36.900
Nr. 1 b e z d r z e w n y .......................... 42.200

K arton pocztówkowy b e z d r z e w n y ................. 48.400
d rz e w n y .......................... 33.100

Piśm ienny kolorowy (a lbum ow y)..................... 33.200
Oldadkowy k a je to w y ........................................... 32.600
Kopertowy t. zw. a n g i e l s k i .............................. 31.400
Skoroszytowy . .................................................... 46.800

Za m akulaturą  płacą fabryk i przy dostaw ach w agono­
w ych 23%  od ceny papieru ro tacy jnego ; obecnie więc 3256 mk. 
za kilogram.

Ślub. We w torek , d n ia  28. s ie rp n ia  o godz. 5 po 
p o łudn iu  odbędzie się w kościele św. M arcina  ślub 
p an n y  M arceli Paw łow skiej, córki d y rek to ra  D ru­
k a rn i P olskiej T. A„ prezesa Zw iązku Zakładów  
G raficznych n a  P o lskę Z achodnią p. E d w ard a  i 
p. M arji P aw łow skich z p. W ładysław em  Strzyżew ­
skim , dyrek to rem  D ru k a rn i N arodow ej w Bydgoszczy. 
Młodej patrzę „Szczęść Boże!"

„H urtow nia D ru karska". P opyt na akcje jest n a ­
der w ielki. Poniew aż jed n ak  w pierw szej lin ji 
u w zględn ia  się ak c jo n arju szy  dotychczasow ych, 
wSjęc „H urtow nia" copraw da p rzy jm uje zgłoszenia 
i od in n y ch  osób, jed n ak  z zastrzeżeniem  co do o sta­
tecznego p rzyznan ia  akcji.

Zlikw idow anie strajk u  drukarzy w  Bydgoszczy. 
Po' sześciu tygodn iach  trw a n ia  s tra jk  d ru k a rsk i w 
Bydgoszczy zakończył się zupełnem  fiask iem  s tra j ­
kujących . W arszaw sk i zw iązek d ru k arzy , o trzym u­
jący  tygodniow o 20 000 000 m k. od w steczników  za- 
chodnio-polskich nie zechciał zasilać odpow iednio 
k ilk u n as tu  s tra jk u jący ch  w Bydgoszczy, k tórzy  w 
końcu  rzeczy i sprzęty  dom owe zaczęli sprzedaw ać, 
ażeby pokryć op ła ty  za u trzy m an ie ; W arszaw scy  b u ­
rzyciele p rzypraw ili n iety lko  stra jk u jący ch , " lecz 
całe grono zachodniopolskieh  d ru k a rzy  o" s tra tę  18% 
nadw yżki; k tóre Zw iązek W aściciełi Zakładów" G ra­
ficznych był uchw alił dodatkow o.do  32% procentow ej 
podw yżki w edług obliczenia przez U rząd s ta ty stycz­
ny ato li pod w aru n k iem  zakończenia s tra jk u . Pod­
w yżka ta  upad ła , poniew aż dziki s tra jk  w Bydgosz­
czy, sk ierow any  przeciw ko „Gazecie B ydgoskiej" i 
„D ziennikow i B ydgoskiem u" w sw oim  czasie się nie 
zakończył.

R ozum ni i patrjo tyczn i p racow nicy graficzn i 
s tra jk  po tępili zasadniczo, chociaż n iezadow olenia 
swego nie u jaw n ili publicznie. Przem ysł g raficzny  a  
w ydaw niczy w szczególności przechodzi k ryzys b a r­
dzo pow ażny i daj Boże, żeby u n as  w  Polsce nie do­
szło do podobnego ja k  w  Niem czech przesilen ia . Dzi­
kie s tra jk i zdolne są zburzyć w arsz ta ty  pracy, dźw i­
gnąć ich atoli, ażeby z pow rotem  pracow nikom  dały  
chleb przez pracę nie mogą.

„Dziennik B e rliń sk i" przestał w ychodzić! P o lsk a  
agencja  te leg raficzna d o n io sła  z B erlina  pod diatą 
17 s ie rp n ia : „Od pon iedzia łku  (20 bm.) p rzestan ie  wy­
chodzić z pow odu tru d n o śc i w ydaw niczych cen tra ln y  
organ ‘w ychodźtw a polskiego w  Niem czech „D ziennik 
B erlińsk i", w ychodzący od la t 26. Po zaw ieszeniu  
„W ia ru sa  Polskiego", wychodzącego w  B ochum  
(przeniesiony d o  P o zn an ia  — przyp. red.), zam knięcie  
„D zienika B erlińsk iego" s tan o w i fo rm a ln ą  k lęskę d la 
życia em igracji polskiej w  Niemczech"..

Tyle „Pat". P rasie  polskiej w N iem czech n ie ty l­
ko należy się pom oc i op ieka, lecz także w  Polsce, 
gdzie rów nież byt' wydlawnictw politycznych i facho­
wych je s t zagrożony. Tym czasem  o p iek ą  rząd u  cie­
szą się  fab ryk i pap ieru , odrzucające już  w ro k u  zesz­
łym  m iljardow e zyski pom im o pow ażnych odpisów  i 
ta n tje m  d la  zarządu , a d la  zasłużonej p ra sy  polskiej 
nie czyni się  n iem al nic!

Ruina przem ysłu graficznego w  N iem czech? Sto­
w arzyszenie w łaścicieli zakładów  graficznych  w 
N iem czech ogłosiło: „N a podstaw ie stw ierdzonej w 
poniedziałek  13 s ie rp n ia  zw yżki drożyzny n a  192,2% 
i 'Stwierdzonego przez m in is tra  rzeszy niem ieckiej 
zw yżki w yrów naw czej, w ynoszącej 30%, w ynosi n a j­
wyższe m yto  d la  p raco w n ik a  graficznego za tydz ień  
od 18 do 24 s ie rp n ia  36 595 000'm k . K lucz cenn ika  
przem ysłu  d ru k a rsk ieg o  ustanow iono  o d  czw artku  
16 s ie rp n ia  n a  G4 000.

U stanow ienie ta k  w ysokiego m y ta  n ie ty lko  w 
przem yśle graficznym  w y w ie ra  fa ta ln e  sk u tk i, p rze­
cież p rzodu jący  w ydaw cy dzieł naukow ych w  B erli­
nie czuli się zm uszeni zaprzestać w ydaw nictw  k s ią ­
żek wogóle, lecz do tknie szerokie koła, szczególnie 
w ydaw nictw a gazet. W ydaw cy gazet w, całych N iem ­
czech środkow ych postanow ili z, pow odu uchw alone­
go, n iem ożliw ego do p łacen ia  m yta tygodniow ego’ do 
36,6 miljomów m k. za o s ta tn i tydzień w ypow iedzieć 
p racę w szystk im  pracow nikom  d ru k a rsk im  a  oficyny 
d ru k a rsk ie  pozam ykać. Z am ierza się p rzesilen ie  u s u ­
n ą ć  odpow iednią zm ian ą  taryfow ą".

Z B erlin a  n iezależn ie o d  powyższego' k o m u n ik a tu  
donoszą p ryw atn ie , iże ta m te js i w łaściciele zak ładów  
graficznych zam ie rza ją  zm niejszyć znacznie liczbę 
godzin p racy  red u k u ją c  rów nocześnie w odpow iedni 
sposób unyto p racow ników  d ru k a rsk ich , alho  też 
zam knąć zak łady  graficzne wogóle. P rzesilen ie  w 
przem yśle b ru k a rs k im  w Niem czech w praw i w za­
m ęt gospodarkę w ew nętrzną, un iem ożliw i n o rm aln y  
bieg h an d lu  nietylko, lecz ta k ż e  d ru k  koniecznej ilo­
ści bankno tów . P rzem ysł w ydaw niczy  gazetow y 
chw ieje się. Po jedynczy  n u m e r „B erliner "Tagebl." 
podrożał w  o sta tn ich  dniach  z 30 000 n a  80 000 m arek  ( 
Pognębienie polityczne i ekonom iczne N iem iec przy­
bierze foirmę tru d n ą  do  przew idzenia z chw ila zan ik u  
ośw iaty  ścisłej i politycznej, z n as tan iem  b ra k u  k siąż­
k i i gazety.

To zrozum ieli pracow nicy  graficzni w Bydgoszczy 
i s tra jk  częściowy spełzł n a  niczem , pozostaw iając 
ty lko  gorycz n a  zam ącających  spokój i try b  pracy. 
Gaizety w Bydgoszczy w ychodziły  tak  podczas trw a ­
n ia  s tra jk u  jakoteż po z likw idow aniu  regu la rn ie .

„P ra sa ", Spółka w ydaw nicza, W arszaw a. D nia 
20 b. m. odbyło się posiedzenie ra d y  nadzorczej spółki 
w ydaw niczej „P rasa", w ydającej „K urjer' Polski". 
Na posiedzeniu  tem  książę Zdzisław  L ubom irsk i, 
książę Jan u sz  R adziw iłł i g ru p a  rea lis tó w  wymówiła, 
swe udzia ły  w  w ym ienionej spółce. T enisam em  
osta tn i P olacy  opuścili „K.urjer Polski".

K u rsy introligatorskie w  Toruniu. W ojew ódzka 
R ada Opieki Społecznej zorganizow ała w T orun iu

Z chwili bieżącej



T ow arzystw o Graficzne Toruń. W  niedzielę, d n ia  
12 sier.pnia*br. w spóln ie zwiedzono K-siążnicę M iejską 
im . K opernika przy licznym  udziale.-członków i gości. 
Dzięki uprzejm ości d y rek to ra  -tejże p. Z. Mocarskie-go, 
k tó ry  je s t w ie lk im  lub-ownikiem i znaw cą sz tuk i g ra ­
ficznej, zaznajom iono się z w ew nętrznem  u rządze­
n iem  całej k siążn icy , k tó ra  m ieści się w nowo prze­
budow anym  g m ach u  daw niejszego „M uzeum " przy  
u licy  W ysokiej. O ficjalnie nie jes t ona jeszcze -otwar­
ta , poniew aż p race  u p orządkow an ia  i skatalogow ania 
ogrom nej ilości książek  m ieszczące s ię  w czterech 
w ielk ich  -salach, nie zupełnie jeszcze są  skończone, 
poniew aż d-o k siążn icy  włączono cztery bibljo-teki 
daw niejsze is tn ie jące  do n ied aw n a  odrębnie. W sk ład  
książn icy  wcihodzą -dawne: B ib ljo teka M iejska i Gim ­
n az ja ln a  oraz K sięgozbiory Tow. N aukow ego w T oru­
n iu  i Tow. „C oppern ikusvereirt" . N ow a K siążnica 
M iejska im . Ko-permka została u tw orzona z okazji 
450-lełniej rocznicy  u rodz in  K opernika, obchodzoną 
w bieżącym  ro k u . * — W -zbiorach dotychczasow ych 
zw raca uw agę m . in. s ta ra n n y  -dobór daw nych d ru ­
ków to ru ń sk ich  i p rac dotyczących T o ru n ia  (t. zw. 
Torune-nisia). Jako  pierw szorzędne m at-erjały do -dzie­
jów  d ru k a rs tw a  to ruńsk iego  -oprócz d ruków  d aw nych  
od XVI. w. poczynając oficyn S tan is ław a  W olffścbau- 
fela, Melchjiora ' Neri-ngka, A ndrzeja K oteniusa, K a­
sp ra  Frie-se-go, M ichała Kai n-a la. Ja n a  Ch-ristjan-a 
L aurera , J a n a  B alcera  Brfe-slera, J a n a  L u d w ik a  N ico­
lai, J. Buszcizyńskiego i in. K siążn ica p o siad a  n-p. 
cenne w y d a n ia  z r. 1717, 1745, 1746, 1759 wzorów pism  
i w in je t d ru k a rn i J. L. N iko ła ja  i L am becka. Z w iel­
k ą  -znajom ością rzeczy -objaśniał p. dyr. M-o-carski po­
szczególne in k u n ab u ły  an a liz u ją c  szczegółowo 
w szystko -co g rafików  in teresu je . Szczególnie podzi­
w iano  d ru k i Szarfenberga i p ierw sze gazet-ki polskie, 
k tó re są doskonale u trzy m an e  oraz, -oprawy skórzane 
i pergam inow e. Także były rozłożone -najnowsze p i­
sm a fachow e, k tóre stale  i reg u la rn ie  dochodzą. Dla 
n as  g rafików  to ru ń sk ich  by ła  to rzeczyw iście okazja  
jed y n a  w  sw oim  ro d za ju  być otoczonym  k siążk am i 
ze w szystk ich  stron, tak  że czas- był za k ró tk i do za ­
poznania choć pew nego działu  książek  o  g rafice, eks­
librisów , gazet, brblij w polskim , łac iń sk im  i n iem ie­
ckim  języku, gdzie, jak  zw ykle, podziw iano p rzep ięk ­
ny k sz ta łt  lite r w ielk ich  i m ałych, rozk ład  ko lum n 
n a  stron icy  z zachow aniem  w łaściw ych m arg inesów ; 
bogate in ic ja ły , oz-doby, m in ja tu ry  obrazkowe, pap ier 
i rów ny  druk . N iem niej podziw iano drzew oryty, 
międzdioryty, k w aso ry ty  i  litograf je. P a n  dr. M oear- 
ski p rzyrzekł n a  prośbę obecnych w  przyszłości szcze­
gółowo referow ać jed en .ty lk o  tem at na  zebran iu  To­
w arzystw a Graficznego, i do tego -wybrać stosow ne 
okazy. Celem zakup ien ia  fachow ych książek  d la  
Tow. Graficznego nade-słały następu jące  firm y datk i: 
D ru k a rn ia  T o ruńska  T. A. 50 000 mk., P o m o rsk a  D ru­
k a rn ia  R olnicza 50 000 m k., B. Szczuka, W ąbrzeźno 
25 000 m k., „L m ja tc r"  25 000 m k., D ru k a rn ia  R obotni­
cza 25 000 mk., Z akład  L itograficzny  S tefanow icz

50 000 m k. Za dary  powyższe,, prosząc o dalsze sk ła ­
da prezes- Tow. G raficznego w T oruniu , p. Szutk-owski, 
serdeczne podzięków anie.

W  czw artek, dni-a 16 s ie rp n ia  br. -odbyło się w lo­
k a lu  „Pod M odrym  F artu szk iem " m iesięczne zebra­
nie przy bardzo- licznym  udziale członków. N a no­
w ych -członków przyjęto dwóch m łodych kolegów. 
Przew odniczący w ygłosił re fe ra t: „T kaniny  d ru k o w a­
ne" i o p isan iu  w oskiem . P łótno d rukow ane znano 
już  w  w iekach  średn ich  a n a jw sp an ia lszy  okaz tego 
r-odzaj-u z XIV w! zna jdu je  się w  M uzeum historycz- 
nem  w  Bazylei. W yobraża szereg scen z życia iegen- 
doiwego- k ró la  Po-lipusa. Nasz w iek d a ł tk an in o m  d ru ­
kow anym  rozległe zastosow anie. Są bardzo czynne 
d ru k a rn ie  tk a n in  we F ranc ji, Szwecji i w Niemczech. 
W  poiczątk-aćh stem plow ano tk an in y  za pom ocą drze­
w orytów , w r. 1797 Z-astąpiono drzew oryty  walcem  
m iedzianym  z ry ty m  n a  n im  ornam en tem  n a  całą 
-szerokość -sztuki p łó tna. To uprościło  p-roceclurę 
znacznie i pozwoliło na d rukow anie  pospieszne w 
wielki-ch ilościach — niby n-a m aszynie ro tacy jn e j. — 
O drębną, -w o-statnich czasach  bardzo m odną k a teg o r­
ię tk a n in  w zorzystych stanow ią  p isank i, b-atiki. M oda 
p rzyszła  w praw dzie z Jaw y, gdzie ten  rodzaj farbo­
w an ia  s ta ł się sz tu k ą  narodow ą. Rolę p ió ra  g ra  tu  
ru rk a  z cien iu tk iem  zakończeniem  i w ypływ em ; 
a tra m en t zastęp u je  wosk stop iony  n a  płyn, k tó ry  się 
nalewa, ido ru rk i  i c ienką s tru g ą  piszem y na tk an in ę ,
00 ty lko  zechcem y: obrazki, orn-amen-ta lub głoski. 
W osk p rzen ik a  tk an in ę  n aw  skroś i nie dopuszcza do 
niej farby -barw n ika, w k tó ry  zanurza  -się ją  po- p isa ­
n iu  lub  m alow an iu . T k an in a  p rzy jm uje  barw ę, ale 
tylko, w  m iejscach  n ie tkn ię tych  przez w osk. Po- u fa r- 
bow.ąniu w osk  te n  zm yw a się benzyną. T echn ika p i­
san ek  nie je s t tru d n a , każdy  może ją  sobie łatw o p rzy ­
swoić; n a rzęd z ia  s ą  tan ie  i proste. D ają -oine tę do­
godność, że każdy  może sobie u farbow ać kaw ałek  
jedw abiu , b a ty s tu  czy p łó tn a  ja k  m u się podoba n ie­
zależnie -od tego co znajdzie  w sklepie.

W  dyskusji, k tó ra  się w yłoniła, uzupełn ił re fe ra t 
kol. Sysko- z p u n k tu  litograficznego. 1— U chw alono 
urządzić -od p aźd ziern ik a  br. począwszy k u rs a  ry su n ­
kowe, do k tó ry ch  uczęszczać pow inni obow iązkow o 
w szyscy uczniow ie sztuk i graficznej. — P rzew odni­
czący -objaśnia w ynik  k o n k u rsu  na o-z-nak d la Tow. 
M iłośników  *m. T orunia. P rac  -nadesłanych było -sie­
dem, z k tó rych  jed n a  zosta ła  przez powyższe tow a­
rzystw o  u-znane, w-edług k tórej -oznak będzie w ybity 
■w m eta lu . P race  te zo-stały w yłożone n-a zebran iu  i 
pozostaną w łasnośc ią  -n-as-zego- tow arzystw a. O m a­
w iano k ilk a  najnow szych pism  fachow ych, k tórych 
o-oe-n-a w ypadła korzystnie.

Dnila 23 -września br. p rzy p ad a  I, rocznica is tn ie ­
n ia  T ow arzystw a Graficznego Toruń. U chw alono 
uczcić ją  przez w ydan ie  m ałego fachowego- dziełka, 
k tó re m a obejm ow ać histor.ję d ru k a rs tw a  O kręgu To­
ruńsk iego  od czasu objęcia P om orza przez w ładze pol­
skie. Spis w szystk ich  d ru k a rń  w  O kręgu i h is to rja  
tychże -o-d początku  is tn ien ia , spis personału , m aszyn 
itd., sp raw ozdan ie  Tow. Graficznego jako  i k ilk a  fa ­
chow ych artykułów . Także pj-dą rozm ieszczone k il­
k a  s tro n  ogłoszeń firm  -graficznych. W ybrano Kom i­
sję  w ykonaw czą z s ied m iu  kolegów, z k tórej w yłon ią 
się K om isja  techniczna i redak cy jn a , do k tórej już 
p-oproszono- m. in. dyr. Z. M-ocarskiego i pro-f. K ow ar­
skiego. Dziełko- ukaże się 1 paźcliz-ereika br. i m a 
św iadczyć o dorobku naszej sztuk i graficznej. T ekst
1 ogłoszenia już m ożna nad esłać  n a  ręce prezesa Tow. 
Graficznego, T oruń , ul. św. M ałgorzaty 4. T. a.

Z ruchu towarzystw

d ru g i bezpła tny  k u rs  in tro lig a to rsk i dla inw alidów  
w ojennych, trw a jący  od 20 cło 30 sierpnia.

Zawieszenie w yd aw n ictw a „Dziennika Gdań­
skiego"! A gencja W schodnia donosi z G dańska: 
„D ziennik G-dański" z cł-niem 13 bm. p rzesta ł na razie  
w ychodzić z pow odu nowego określen ia  zarobków , 
k tó rych  podobn-o płacić -nie może".



P R Z E G L Ą D  Pf l PI ERni CZy
Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Z Stowarzyszenia Polskich Kupców 
Papierniczych.

W czw artek  d n ia  23 bm. o  godz. 7 w ieczorem  od­
było się zebranie S tow arzyszenia P o lsk ich  Kupców 
P ap iern iczych  w  P oznan iu  . pod przew odnictw em  p. 
B artsch  a. Zebranie zw ołano nadzw yczajn ie , głów ­
nie celem  u sta len ia  nowego cennika, w  -sprzedaży de­
talicznej. K om isja cennikow a w dn iu  p.o-przednim 
u s ta liła  nowe c-eny, znacznie wyższe od poprzednio  
uchw alonych  i ogłoszonych. C ennik p rzed y sk u to ­
w ano i z m ałem i zm ianam i aprobow ano.

W  toku  da lszy ch  o b rad  zaznaczył p rzew odniczą­
cy, że w alne  zebran ie S tow arzyszenia odbędzie -się 
od pon iedzia łku  za tydzień, -na k tórenr znow u cen­
n ik  przyjdzie pod obrady.

W- końcu  zeb ran ia  odczytał prezes n ad esłan e  ko ­
m u n ik a ty  Z w iązku T ow arzystw  K upieckich w przed­
m iotach  przym usow ego p ro w ad zen ia  k s iąg  obrotu, 

W : spraw ie p rzym usu  ubezpieczenia, -pracowników na 
starość i kalectw o, rów nież omm-wiono- sp raw ę p ła ­
cenia p o d a tk u  od uposażeń  pracow ników . W  to k u  
dyskusji u skarżano  się na  p rak ty k ę  rząd u , k tó ry  so­
bie pracę u ła tw ia  pozostaw ia jąc  -sprawę śc iąg an ia  
p o d a tk u  pradod-awconr. Z resztą ustaw y, przepisy  i. 
rozporządzenia -są ta k  n ie jasn e  i nieścisłe, in form o­
w anie -się zmud-ne i w yczerpujące, 'że każdy  in teres 
będzie zm uszony dl-a tych sp raw  angażow ać -sobie 
specjalnego książkow ego, co znów  koszty handlow e 
pom noży i w płynie -na podrożenie artyku łów . W 
sp raw ach  w spom nianych  udziela S ek re ta rja t zw iąz­
k u  T ow arzystw  K upieckich z siedzibą w P-oiznaniu 
i nf orni a c y j s  zez eg ó ło w  y -ch.

W  końcu  poinform ow ał prezes zebranych o -pow­
s tan iu  'w P o zn an iu  Tow. Akc. „Domu K upiectw a", 
k tóre w -okolicy Z w ierzyńca zakupiło  posesję p-od Re­
sursę kupiectw a.

U chw alony -cennik p rzedstaw ia się następu jąco :

CENNIK
(Przedruk wzbroniony przez Stow. Polskich Kupców

Papierniczych).
Papier koncept. 10 kg ........................  . . . 650.—  mk.

10 „ linjow  7 00 .— „
kancelar. 12 „ . .  ................... 1000.—  „

12 „ kratk. i linjow. . . 1100.—  „
„ 12 „ z rubryk.....1200 — „

kupiecki 4° (20 kg ) - .... 1000.—
8° (20 k g . ) ..............................  500.—  I

b i l e t o w y   600.—  „
w teczkach 5/5   2500 .— „

Okładka szara lub niebieska 7 b  . . . . 3000 .—
skoroszytowa 7 a .............  5500.—  „

Bibuła b iu r o w a ....................................................  7500 .__
do filtrowania ...................  3000— 5000.—  I
do kwiatów kolor......................1100.— „
do kwiatów krepow. w rulonach . 8000.— „

Papier kolorowy vglace" .............................1100.—
srebrny lub z ł o t y ..................  3000.—
pergaminowy 7 5 X 1 0 0  . . . .  3000.—  „
pergaminowy do konserw. . . . .  —*— „

Papier do pakowania ark. 7 0 X 1 0 0  . . 2500.—  mk.
„ w rolkach metr b ............................. 3500.— „

Zeszyty po 3 ark. czyli 12 kart . . . . . 2200.—  „
po 4 ark. czyli 16 kart . . 3000 —4500.—  „

„ dzienniki 5 a rk .................................... 3500.—  „
do s t e n o g r a f j i ................................. 3 0 0 0 .^ -  „
do n u t ................................................ 50001— „

„ do zadań 4° ...................................... 3000.—  ,.
„ do zadań 8° ...................................... __*__1

Zeszyciki 8° linjow. 2 a r k u s z e ................... 1600.— „
„ 8° linjow. 4 a r k u s z e ................... -- *__

Zeszyty do rysunków 12 k a r t ................... 7500.—  „
,, do r y s u n k ó w ...................................... __*__

Bloki do rysunków s z a r e ........................ 4500.—  „
,, do rysunków białe ............................. 7500.—  „

Okładki do zeszytów ( c i e n k i e ) ................... . 600.—  „
Etykiety do zeszytów niegum......................... *

do zeszytów gumow. białe . . . . 100.—  „
Ołówki czarne najt. (Majewskiego) . . . 4000.—  „

,, czarne D e s s i n ...................................... 4500.— „
„ nieb. lub czerw, (białe trzonki) 6500.—  „
,, kopijne tańsze (fiol. drzewo) . . 5500.—  „

kopijne lepsze .................................. 7500.— „
,, kopijne Castell (Koh-i-noor) . . . 25000.—  „

Węgle do rysunków J a n u s ............................. __*___
Rysiki t a n i e .......................................................... . 500.

,, (białe) m le c z n e ...................................... . 600.— „
Tablice na 5 do 5 l i n j i ............................. 25000.—  ..

na 4 do 6 l i n j i ................................. 30000.—  „
na 5 do 7 l i n j i ................................. 35000.— „

Kredki pastel. 6 sz t......................................... 6000.— „
„ pastel. 12 sz t......................................... 9500.—  „

Farbki w kaw. „Iskry" okr............................ 3600.—  „
„ W kaw. „Iskry" srebr. i złot. . . 7500.— „

Gumy praw dz................................  . . . *
*5 y ......................................................

Pióra szkolne nr. 4 5 - 6 1 ........................ . 600 .— „
,  0 , 7 5 ......................................................... 1000.—  „
„ B r e m e ń s k i e ...................................... 1000.—  .

z k u l k ą ..................................................... 1000.—  „
„Ly" i ś c i ę t e ........................................... 1000.—  „

,, do r o n d a ........................................... 1000.— „
Koperty kupieckie k o l o r o w e ................... . 250.—  „

„ kupieckie b i a ł e ................................. . 500.— ,.
„ biletowe b i a ł e ................................. . 500 .—
„ urzędowe 1/2 ................................. . 3 5 0 . -  ,.
„ do akt d ł u g i e ................................. . 800.—  „

Formularze rach. x/4 a rk ......................... . 250.—
„ rach. foljo jednostronne . . . . 650.—  .

do kasy chorych ........................ 250.— ,.
„ odmeldowań policyjn. . . . . 200 .— „

Listy przewozowe pojedyńcze . . . 500.—  „
v „ p o s p i e s z n e ................... 500.—

Papier do nut 12 i 16 linj. . . . 2000.—  „
Pocztówki b la n k o ........................  15C1— 500.—  „
Telegramy Kościuszkowskie . . 2500.—  „
Tel. Tow. Czyt. Ludów, i Czyt. dla Kob. 2500.— „
Karty do gry 32 I. . . 40000.—  „

do gry 52 I..................................... 75000.—  „



Karty z widokami Poznania . . . .  1500— 2000.—  mk.
„ a r t y s t y c z n e ....................................... o d  3000.—  „

Trzonki ( n a j t a ń s z e ) .........................................od 1200.— „
Papier gumowy w r o l k a c h ........ 1000.—  ,,
Teki do listów (registratory) 4° z futerałem 75000.—  „

„ do listów (registratory) 2° z futerałem 85000.—  „
Skorowidze do t e k ................................. . ^ *:— „
Skoroszyty foljo 8 cm. . . . . . 5500^7000.=^- *
Dziurkacze . . . . .  . . . . . . . . 60000.—  „
Kalka do maszyny 2 ° ............................ . 2000.—  „

„ ołówkowa w arkuszach . . . . .  3000.—  „
Spinki do listów m a ł e ...................  5000.—  „

„ do listów w i ę k s z e ..........  6000.—  „
Pinetki I .........................................  12000.—  „

I I .    13000,—  ,
III  14000.—  „

Poduszeczki do stempli 0 . . ....................  20000.—  „
„ do stempli I. . . . . i . . 30000.—  „
„ do stempli II . . . . . .  . 48000 —  „

Lak czerwony do listów funt . . . . 140000.-= „
„ do pakowania l a s k a .................................. -

Kolebacze 7Va ctm .................... . . . . . „
Atrament bankowy Leszczyńskiego J/i • ■ 75000.— „

Vs • • 48000.—; " „
Vi • ■ 32000.—  ,
Vs • . 21000.—  „

» v ti ' / 16 • 13500. „
» » 1! VśŚ • 1500.-T- „

Atrament kopjowy Leszczyńskiego 1/1 . . 96000.—  „
* n „ l/2 • • 60000.- - „

VA • .5 7 6 0 0  -  ;;
K i} ii ' /s '  • 25000.-— „

’/i6 • 14000.—  ;
n u  „ 1/b2 • 8600. „

Tusz do rysowania czarny płynny . . . .  9500.—  ,,
„ do rysowania kolorowy płynny . . . 9500..—
„ do stempli czerw ............................. 17500,;— „

Flirt S a lo n o w y ................................................ ... — *—  :
Kreda sz t ...................................................... . 600.-— „
Agendy „Po l"  m a ł e ..........................12500.-=- .,.
Agendy „Po l"  duże  .................................  ,,
Albumy miasta Poznania ................... ....  . 20000.—

U w a g a !  R u b ry k i  -odznaczone g w ia z d k ą  o zn a ­
czają , że to w a ry  te  s ą  iwycizerpane, p rze to  n ie  ,w y z n a ­
czono n a  sp rzed aż  ich  cen  zasad n iczy ch .  Kto je p o ­
s iada ,  te n  ceny  p o b ie rać  m oże w e d łu g  w ła sn eg o  
u z n a n ia .

Z rynku papierniczego

Czechosłowacja. W ywóz surow ca papierniczego 
jąk a to  drzew a podatnego n a  wyrób p ap ie ru  oraz pół­
fab rykatów  — w łókna drzewnego i b ło n n ik a  ro ś lin ­
nego — -stale -się w zm aga, n a to m ia s t eksport p ap ie ­
rów  gotow ych zanniej-sza się -na szkodę gospodark i 
k ra jow ej. Zbyt pap ierów  w ew nątrz  k ra ju  nieszczegól­
ny  w sk u tek  p rzesilen ia  gospodarczego p rzem ysłu  k r a ­
jowego, szc-zególnie w łókienniczego i h an d lu  to w a ra ­
m i w łókienhiczem i. F ab ry k i p ap ieru  p rzem yśliw ają, 
dotychczas bez dodatn iego  sk u tk u , n-ad uzdrow ieniem - 
tru d n eg o  położenia swego.

O płaty celne za dowóz pap ierów  (pozycja ta ry fy  
celnej 284 do 286) zostały  podw yższone n a  2% sum y 
fak tu row ej.

S zw ajcarja. Rząd. szw ajcarsk i zezwolił na  dowoź 
tek tu ry  nak le jan e j p ap ieram i spe-cjalnemi oraz na 
dowóz album ów  do w k ład an ia  fotograf ji i k a r t ilu - 

' ś trow anych . -
W łochy. Izba han d lo w a w Med-j olanie- u s ta liła  z 

dniem  6 s ie rp n ia  na-stępujące. ceny:
aj Za p ap ie ry  o d ' c e n tn a ra  ftfe-tryćzhego:

Papier gazetowy rolowy . . . . . . .  155— 175 lirów
„ „ formatowy . . . .  175— 195
„ drukarski, satynowany, zwykły . 250—■270
„ piśmienny, zwykły  . 280—300
„ „ p r z e d n i ...  380—480 „

na wyrób ksiąg handlowych . . . 480— 580
„ „ przedni 600— 700 „

„ listowy, z w y k ł y ...........................  450— 550
* przedni . . . . . . 625— 675

najprzedniejszy . . . .  750— 950
„ r y s u n k o w y .......................  . . 600— 700

pakowy, z w y k ły ...........................  150— 200
„ „ gładzony . . . . . .  250— 300

b) Za m asę .papierniczą -o-d ce n tn a ra  m etrycznego r
Masa drzewna ś w ie rk o w a .......................  85— 90 lirów
Celuloza surowa, z w y k ł a ....................... 145— 150 „

„ „ p rzed n ia .......................160— 165
„ biała p o sp o lits z a .... 215—225 „
„ „ p r z e d n ia ........  235— 245 „ '
D o p i s e k :  D-owóz m asy  pa-plerniczej franko

gran ica , bez cła. Dowóz pap ierów  franko  Medjolan,. 
bez cła. — W obec cen zwyż -pod-anych -zamacza się, 
że, ja k  -dorocznie, o ty m  czasie położenie na  w łoskim  
ry n k u  zbytu -oziębłe, ato li przew idyw ane jest znaczne 
ożyw ienie w e w rześn iu .

A n glja. Na ry n k u  pap iern iczym  nie, m a zm iany 
n a  lepsze, O drobne zlecenia ubiega się m nóstw o  
przed staw i cieli producentów . K onsum ent nie robi 
w ielk ich  zakupów , żywoci z d n ia  n a  dzień. Ko­
rzystne  pod w zględem  ce-ny oferty zagran iczne dotkli- 

. w ą sp ra w ia ją  k o nkurencję  p roducentom  krajow ym . 
O fiarow ano w o sta tn im  czasie w fu n tach  szterlingów  
za to n n ę :
Papieru pakowego jednostr. gładzonego 20 ft. szt.

,, pergaminowego sztucznego . . 23 ft. szt. 15 szyi.
,, gazetowego formatowego . . 15 ft. szt.
,, kop,, jednostronnie gładzonego 23 ft. szt.
,, gładzonego pisemnego . . . . 36 ft. szt. 10 szyi.
,, brunatnego, jednostr. gładź. . . 20 ft. szt.
Za tek tu rę  słom ianą h o lenderską płacono za to n - 

,nę 8 funtów  szterlingó-w 17 szylingów . Z agran iczna 
te k tu ra  s łom iana  o-becinie w cenie jes t o 100% droż­
sza, n iż  przed w ojną;

N ajw iększy p o p y t ma ry n k u  pap iern iczym  p a n u ­
je obecnie n a  p ap ier gazetowy.

„Tim es" donosi: Z -powodu zniżki w a lu ty  n ie­
m ieckiej po jaw iły  się na ry n k u  ang ielsk im  poważne 
ilości pap ierów  niem ieckich, w sk u tek  czego cierpi 
krajoW y przem ysł papierniczy. Jednakże fa b ry k i 
p ap ie ru  gazetowego i pap ierów  przednich  p ra cu ją  n a ­
dal korzystnie.

Niem cy. Cena za drzewo na. w yrób p ap ie ru  b a lan ­
sow ała w  różnych s tronach  N iem iec ód 1 500 000 do 
2 500 000 za m etr sześcienny.

Po-pyt i po-kup szm at i starego p ap ie ru  oziębły. 
‘ Ceny nieścisłe, p-odawane w obcych dew izach za prze­
liczeniem  n-a n iem ieckie. H urtow nicy  szm at i s ta re ­
go p ap ie ru  noszą się z zam iarem  po d aw an ia  cen w ed­
ług  stopy wyznaczonej za złoto.



Stan y Zjednoczone A m eryk i Północnej. W  szero­
k ich  kołach  konsu m en tó w  papierów , szczególnie 
w śród w ydaw ców  -gazet w yw ołał -silne zaniepokojenie 
zakaz w yw ozu -z. K anady  'drzewa n a  w yrób p ap ieru , 
cop raw da dotychczas nie w ykonany , lecz bynajm niej 
nie usun ię ty . S tow arzyszenie w ydaw ców  gnzet w  
S tan ach  Zj-e-dmac-zonych „Newpape-r P u b lish e rs  Ass-o- 
ciati-on" zaprotestow ało ' przeciwko, zastosow aniu  za­
kazu wywozu -drzewa- papierów ki z K anady  (Stowa­
rzyszenie w ydaw ców  igazet -oraz poszczególni w ydaw ­
cy p o s iad a ją  w łasne fabryk i p ap ieru  — co i w  Polsce 
n astan ie , jeżeli p ap ie r n ie  s tan ie je  — przyp.). Rząd 
S tanów  Zjednoczonych poparł p ro te s t wyd;awców g a­
zet i ośw iadczył rządow i K anady, że w ykonan ie  za­
kazu  wywozu drzew a uw ażałby  za czyn n iesym pa­
tyczny. W K anadzie bynajm niej nie zdziw ił p ro test 
S tanów  Zjednoczonych,- liczono się z nim . Poniew aż 
jednakże K an ad a  potrzebuje węgiel i s ia rk ę  z Ame­
ry k i, przeto do za ta rg u  pow ażniejszego pew nie nie 
do jdzie .

Z początkiem  w rześnia spodziew ane jes t ożywie­
nie targu-pap iern iczego . P ap ie ry  przednie nie uległy 
zm ianie ceny. Z apy tan ia  nadchodzą liczne. Popyt 
n a  b ibułkę nad a l -oziębły, rów nież :n-a pap iery  pakow e. 
P opy t n-a p ap ier gazetow y ożyw iony. Za tek tu rę  
Chipfooard płacono około 05, za. tek tu rę  -słomianą oko­
ło (55, z a  tek tu rę  sz a rą  około 75, b łonn ikow ą .80, g ła ­
dzoną połyskow ą około 110 dolarów  za tonnę.

Na ry n k u  zby tu  m a sy  pap iern iczej p an u je  zastój. 
P łacono za w łókno drzew ne 38, b ielony błónndk ro ­
ślin n y  około 90, niebiel-ony b łonnik  60 do 65, b łonnik  
nia w yrób p ap ieru  gazetow ego 55 do 60 d-olarów za 
t-onnę. N iektóre fabryk i celulozy u sk a rż a ją  -się n-a 
n isk i s tan  wioidy.

Indje. W edług czasopisma. „G onim erciał I-ntelli- 
gence Jo u rn a l"  p an u je  w -kraju, w głów nych cen­
trach  h an d lu  i p rzem ysłu , silny  popyt n a  p ap ie ry  p a ­
kowe i trw ałe , szczególnie n-a p ap ie ry  tan ie . Na 
wzm ożenie p opy tu  za ty m i p ap ieram i w p łynęły  ro z ­
wój p rzem ysłu  w łóknistego baw ełn ianego  oraz zeuro­
peizow anie h an d lu  -drobnego-.

Papier tapetowy w Stanach 
Zjednoczonych.

W  S tanach  Zjednoczonych A m eryki Północnej 
św ietny  rozwój p rzem ysłu  papierniczego doprow adził 
cło u d o sk o n a len ia  specja lnych  g a tunków  pap ieru , 
pom iędzy in n em i tapetow ego1. T apetam i w yklejone 
je s t w nętrzne n iem al -każdego dom u m ieszkalnego w 
S tanach  Zjednoczonych. Dobrze p ła tn i a rty śc i m a ­
larze coraz to now sze w zory i szkice do starcza ją  fa­
b ryk an to m  obić papierow ych, zazwyczaj zachw yca­
jące oko i zadow alające na jw ybredn iejszy  gust w k ie ­
ru n k u  w zoru ry su n k u  i doboru kolorów.

P a p ie r  n a  tap e ty  w y rab ian y  jes t z m ieszan iny  
zaw ierającej 85 p rocen t m ielonej m asy  drzew nej i 15 
p rocen t chem icznie spreparow anego b ło n n ik a  drzew ­
nego. Jako  surow iec służy najczęściej św ierk , k tó ­
ry m  lasy  am ery k ań sk ie  są zapełnione. Do m ielonej 
m asy  drzew nej i chem icznie spreparow anego błon­
n ik a  drzew nego dodaw ane byw a około 10 procent 
g link i ch ińsk iej (kaoliny), przezco p ap ie r s ta je  się 
n ieprzejrzystym , a  pow ierzchn ia n ad a je  się do 
w ygładzenia, dobrze i łatw o p rzy jm u jąca  farby  
kolorowe.

Obecnie w y rab ia  przedni pap ier na  obicia pap ie­
row e w  S tanach  Z jednoczonych około 20 fab ryk  p a ­
p ieru .

Deska papierowa.
Do1 najciekaw szych  p roduk tów  doskonale w S ta ­

nach  Zjednoczonych A m eryki Północnej rozw-inętegó 
p rzem ysłu  papierniczego należy  bezsprzecznie tak  
zw ana  deska  papierow a, m a jąca  w ygląd i p o siad a­
ją c a  użyteczność zw ykłej deski d rew nianej. W y ra­
b ian ą  byw a z cienkiej tek tu ry , p rodukow anej z 
b ło n n ik a  świerkowego-. „ Deskę pap ierow ą o trzy m u ­
je się w ten sposób, że 4 do 5 cienkich  p ły t tek tu ro ­
wych sk le ja  się spec ja lnym  k lejem , a następn ie , za 
pom ocą szeregu w ałków , p rasu je  się w ściśle spojo­
n ą  deskę, k tó rą  po osuszeniu  pokostu je  się celem 
spotęgow ania odporności wobec w pływ ów  atm osfe­
rycznych. W ,k o ń cu  m alu je  się ją  w ko lo rach  i wzo­
rach  n ad aw ając  w ygląd  drzewa.

D eska pap ierow a zastępu je  doskonale w  b u ­
dow nictw ie dom ów  m ieszkalnych  ty n k  w ap ien n y  w e­
w nątrz  domów, służy do w y k ład a n ia  śc ian  i. sufitów . 
Szpary  n ab ija  się lis tew kam i d rew nianym i, poczem 
całość m alu je  się fa rb ą  o le jn ą  lub tap e tu je  g u ­
stow nie.

W y rab ia ją  też w S tan ach  Z jednoczonych od­
m ian y  tw ardszej deski papierovvej,, bardziej trw a łe  i 
odporne, dające się zastosow ać w zawodzie s to la r­
sk im , n ap rzy k ład  do w yrobu szaf i przepierzeń. De­
ska. ta k a  byw a em aljow ana; w ykończona m a w y­
g ląd  tafli te rako tow ych  i służy też do w y k ład an ia  
śc ian  w  k u ch n iach  i łaźn iach . D eska pap ierow a po­
k ry ta  ro-zczynem, -zaw ierającym  k o ru n d , używ ana  
byw a do w yrobu tablic szkolnych różnego ro d zaju  
i rozm iarów , dużych do u s taw ian ia  w salach szkol­
nych  w  m iejsce d rew nianych  i na. w yrób tab liczek  
w  m iejsce dotychczasow ych, łupkow ych. Tablice te 
w ytrzym ałe są n a  w ycieran ie ta k  sam o ja k  d rew ­
niane, nie tłu k ą  się też ja k  łupkow e, a w d o d atk u  są 
lżejsze.

Użyteczność desk i papierow ej nie ogran icza się 
n a  w yrób powyżej w ym ienionych  przedm iotów . 
U żyw aną byw a też do w yrobu w ystaw  okiennych  i 
innych  jeszcze artyku łów , o ile w y m ag an a  je s t lek ­
kość, w ytrzym ałość i tw ardość pow ierzchni.

W yrobem  desek papierow ych w A m eryce za jm u ­
je isię z pow odzeniem  k ilk a  fabryk . P róby  tych  de­
sek, jakoteż innych  okazów am erykańsk iego  pap ie­
ru  budulcow ego otrzymało- m in isterstw o  przem ysłu  
i h an d lcu w  W arszaw ie, k tóre, jaik donoszą, chce n a ­
w iązać im p o rt takow ych. Lepiej, przypuszczam y, by­
łaby  zachęta  kra jow ego p rzem ysłu  papierniczego i 
pom oc finansow a celem  p ro d u k o w an ia  ich w  k ra ju .

Z literatury o fabrykacji kleju.
N asza lite ra tu ra , tech n iczn a  je s t w zględnie ubo­

gą, 'to też u legając  konieczności, sięgać często- -zmusze­
ni jesteśm y po- obcą. -Prócz tego -wypada zaznaczyć, 
że warto- śledzić -obcą lite ra tu rę  techniczną, by w ie­
dzę pom nażać, ażeby o- postępie tech n ik i -zagranicą 
w szybkim  tem pie do-sk-o-nalająeej się być poinfor­
m ow anym  -w in teresie  dalszego doskonalen ia  p rze ­
m ysłu  krajow ego.

Z dziedziny fab ry k ac ji k lei używ anych  w prze­
m ysłach  pap iern iczym  i tek tu ro w y m  ukazało  się pod 
ty tu łem : „Die Kł-ehst-offe in  d e n  P appe- u n d  P ap ie r 
v e rarb e iten d en  In d u strien " , n ap isan e  p-rze-z. K. G. 
Jungę (sprow adzać je można, przez „P 'ap ierhaus“, 
B erlin  S. W. 11, Dessauer-s-t-r. 2), k tó rem  to dziełem  
zain teresow ał -się w łosk i u rząd  -d-l-a b ad a n ia  p ro d u k ­
tów, zna jd u jący  się w  M edjolanie, om aw iając je rów -



nież w  b iu le tyn ie  swym , n u m e r 4 z 1923 r. (Bolletino 
D ella R. Staszione Sperim eintale p e r L T n d u słria  D ella 
Darta) jak  n astęp u je :

„Dzieło- to nie jes t -zwykłym -zbiorem re-cept, nie 
grom adzi zew sząd u-zbieranych fo rm ułek  i niewy- 
próbow anych -dotychczas sposobów w ytw órczych. 
A utor dzieła , K. G. Jungę, okazuje się w tym  dziele 
jako  z m ateirją 'znakom icie obeznany  fac-howiec. 
K rótko i zw ięzłow ato o m aw ia  najrozm aitsze  su ro w ­
ce, -służące -d-o -wyrobu -klejów używ anych w przem y­
śle wyrobów papierow ych, jako to : m ączkę, m ąkę,
dextrynę, gum ę arab sk ą , klej w yw abiany  ze -skór i 
kości, k lej w y rab ian y  z odpadków  rybołó-stwa, kaze­
inę i ty m  podobnych w ięcej. O ty ch  w szystk ich  su ­
row cach podaje k ró tk ie  i zwięzł-owate tow aroznaw cze 
inform acje. O pisuje też n a jk o rzy stn ie jsze  sp-o-soby 
wytwórc-z-e w  przedm iocie fab ry k ac ji k le ju  i w sk azu ­
je, ja k  u n ik ać  -n-ależy błędów, popełn ianych  czę-sto- ta k  
podczas fab ry k ac ji ja k  -zastosowania k lei różn-o-li- 
tych. B ardzo d ok ładn ie  opisuje k leje  roślinne, w y­
rab ian e  jako  specjalność różnych fab ryk  w  N iem ­
czech; o sk ład n ik ach  tych  k lei pisze ato li z pew ną 
rezerw ą. W  końcu  podaje prze-pi-sy -o w y tw arzan iu  
k le i d la pap ierów  -specjalnych, na/przykład -dla p ap ie­
ru  pergam inow ego, kredowego-, fotograficznego i- in ­
nych, rów nież opisuje sp-o-śób n a k le ja n ia  p ap ieru  
w zględnie tek tu ry  -na tk an in y , drew no, m etal, szkło, 
porcelanę, -skórę, celuloi-dę i tym  podobnych w ięcej".

Tyle ocena w łoska, o czem w spom inam y w in te ­
resie szerzenia wuedzy technicznej w  kołach  naszego 
przem ysłu , za lecając przeczytanie tego w ydaw nictw a 
i zbadanie w zględnie zastosow anie zaw artych  w niem  
ra d  i w skazów ek.

nem  zostało i czy i k iedy  przedsiębiorstw o to ogłosiło 
publiczne sp raw o zd an ie /w reszc ie  kto  jes t lub są 
w łaśc ic ielam i firm y.

N ow a fab ryka piór do pisania. W  Czarnkowie 
p. f. „Z akłady  Przem ysłow e P ian ó w k a  — Czarnków, 
Sp. Akc., pow stała  fab ryka, w k tó rej pom iędzy in n e ­
m i w yrabiać się zam ierza stalow e p ió ra  do p isan ia , 
s-pina-cz-e, p inetk i i "artykuły biurow e. Ka-pitał z a k ła ­
dowy w ynosi 500 000 m k. D-o zarządu  należą pp. Mar- 
jan  C hm ielew ski i Julj-an Nowacki, do rad y  nadzor­
czej zaś pp. R udolf Engel, Z ygm unt P aw łow ski i M ar- 
ja n  Gzmań-ski.

Zatarg w  angielskim  przem yśle papierniczym .
R obotnicy za tru d n ien i cve fabryce pap ieru  

R am sbottom  rozpoczęli byli dziki s tra jk . W sk u tek  
om ów ienia sp raw y  za ta rg u  przez stow arzyszenie fa ­
b rykan tów  p ap ie ru  i stow arzyszenie robotn ików  p a ­
pierniczych stanęło  n a  tein , że s tra jk u jąc y  robotnicy 
m ieli 9 Iipca pracę podjąć n a  nowo a  ich zażalen ia 
nledz m ia ły  śpiesznem u zbadaniu . N astępn ie s ta ­
wiło stow arzyszenie fabrykan tów  n astęp u jące  żąd a­
n ia : 1. za tru d n iać  wolno ro b o tn ik a  zarów no czy na- 
leży do o rgan izacji robotniczej łub nie; 2. jeżeli we 
fabryce p ap ieru  lub celulozy pow stan ie  za ta rg  po­
m iędzy d y rek cją  a  rzeszą za trudn ionych  robotników , 
to fa k t ten  nie u p raw n ia  do w yw ołania s tra jk u  w 
innej fabryce. — P rzedstaw icie le  o rgan izacji ro b o tn i­
czej nie p rzy sta li n a  te żąd an ia  i ośw iadczyli, że je ­
żeli żąd an ia  fab rykan tów  nie zostaną cofnięte, wów­
czas zap rzestaną b rać  unzia ł w obradach  nad  cen­
n ik iem  m yta. Po tem  ośw iadczeniu, bez rezu lta tu , 
odroczono obrady.

Zapytania.
(Bezpłatne d la  abonentów .)

1. Kto dostarcza złoto w lis tk ach  do złocenia k s ią ­
żek?

2. Kto w ykonuje drzew oryty (klisze)?
4. Które fab ryk i w y rab ia ją  branżow ą i b ia łą  bibułę 

do pakow ania  w ark u szach  i bobinach?
11 .  Kto sprzedaje krochm al d la  potrzeb in tro lig a to r­

sk ich?
12. K tóra fab ry k a  lub firm a  dostarcza  m etalow e od­

znak i tow arzyskie (dla Sokołów i inne)?
13. Kto dostarczy  tek tu ry , p-apieru pergam inow ego, 

specja ln ie d la  potrzeb m leczarn i, po cenach h u r ­
tow ych ?

14. K tóra fab ry k a  dostarcza m aszyn  nowoczesnych 
do fab rykac ji torebek d la  kupców ?

Odpowiedzi.

(U prasza się o nadsyłanie.)

Ogłoszenia w sierpniu: Vi s t ro n a  300 000 mk., s tr .  
150 000 mk., Vt s t r .  75 000 mk., V8 s t r  40000“mk., 
Vi6 s t r .  2000C mk. — Na s t r .  I okł. 100%, na 
s t r .  II, III i IV okł.  50% więce j.  D la  poszuk.  
posad  50% opus tu .  Numery  okaz.  i dowod. o p łaca  
się.  Ogłosz.  przyjm. s ię  do środy  r a n a  godz.  9.

P r z e d p ł .  m ie s i ę c z n .  z p r z e ­
s y łk ą  p o d  o p a s k ą  10 000 m k .
N u m e r  p o j e d y ó c z y  30 0 0 m k .

- - - - Konto  czekowe P .  K. O. Nr. 202 868. - - - - 
N ak ładem  „H urtow ni  D rukarsk ie j" ,  Tow. Akc. 
w d o z n an iu ,  S t a r y  Rynek nr.  4. T e le fo n  2555. 
R ed a k to r  „P rze g lądu  Graficznego"  T eodor  Kryg 
R ed a k to r  ',, P rzeg l .  Pap ie rń ."  Fr .  W ojc iechow ski
- - - - - - w P ozna n iu .  - - - - - -

Towary poszukiwaneNotatki

Od k ilk u  la t  is tn ie je -w  P oznan iu  przedsięb io r­
stwo, czy też tow arzystw o, . czy naw et „ In s ty tu c ja  
Społeczna" pod nazw ą O rganizacja O byw ateli P racy.
Przedsięb iorstw o to pod ruch liw y m  kierow nictw em , 
oraz dzięki poparciu  szerszych w arstw  spoeczeństw a, 
rozw ija  się, ja k  słyszym y, n ad e r dodatnio. Nic byś­
m y też przeciw ko przedsięb iorstw u, jako  tak iem u  nie 
m ieli, gdyby przedsiębiorstw o to otrzym ało nie m iano 
in s ty tu c ji społecznej, czy też dobroczynnej, a  k tó re  
jes t przedsięb iorstw em  „p a r excellence“ kupieckiem , 
i zadan iem  naszem  z In s ty tu c ją  Społeczną nie m a 
abso lu tn ie  nic w spólnego1.

Poniew aż f irm a  ta  ko rzysta  z nacłer n isk iej 
dzierżaw y m ag is track ie j, jako  i w ielom iljonow ych 
pożyczek państw ow ych — przeto sądzim y, że nie bę­
dzie od rzeczy, jeżeli kupiectw o nasze przedsięb ior­
stw em  tem  szerzej zająć się zechce. Tem w ięcej, że 
przedsiębiorstw o t-o- w ytw arza  n iepo trzebną k o n k u ­
ren c ją  sam odzielnym  kupcom  i przem ysłow com . 
Nie byłoby też od rzeczy stw jerdzć, czy i do jak ie j k a ­
tegorji p o d a tk u  przem ysłow ego (obrotowego) p rzed­
siębiorstw o „O rganizacji Obywateli P racy "  -zaliczo-


